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ie demonstracje w Warszawie 


Strzelanina w Alejach Ujazdowskich. 
Dwie osoby zostały zabite, mnóstwo rannych. 


W szeregi policjantów rzucono granat, który eksplo- 
dując, zranił podkomisarza i kilku posterunkowych. 


(Teiefercm ed naszego korespondenta). 


wane sztandary | zajmowały  wyzna- | wal się pochód, prowadzony przez so- 
czone miejsca. Dla mowców wyznaczo- | cjalistki, mające po bokach bojówki P. 


Warszawa, 14 września. (Z) Jak | gdzie odbywał się wiec, może pomie- 
jtż donosiliśmy, centralne władze bez | ścić przeszło 20 tys. ludzi. Dopiero po 


pieczeństwa zarządziły wczoraj wie- | godz. 11-tej zaczęły napływać ze wszy: | no trybunę zaopatrzoną w mikrofon | P. S. Pochód ruszył w Aleje i Alejami 
czorem specjalne Środki ostrożności, a | stkich stron grupy uczestników wiecu. | nadawczy i głośniki. Dla prezydjum | zdążał w kierunku pl. Trzech Krzyży. 
na odprawie odbytej przez naczelnika przeznaczono obszerną trybunę, na któ- | Gdy czoło pochodu doszło do ul. Ma. 


przeważnie członkowie PPS. Grupy te 
rej rówuież mieścił się stół prasowy. tejki, w pobliżu gmachu sejmowego, 3 


Wydziału bezpieczeństwa w komisar,a | wchodząc do ogrodu rozwijały pocho- 
cie rządu p. Lisowskiego z komendan- 
tami poszczególnych odcinków wyda- 
no dalsze instrukcje. Dla policji in- 
stnukcje te szły w kierunku utrzyma- 
nia za wszelką cene spokoju i bezpie- 
czeństwa w mieście i nienżywania 


broni. 


tyłu za tłumem, wznoszącym okrzyki 
antypaństwowe, pojawił się konny od 
dział policji. Oddział policji z dobytemi 
szablami rozpoczął szarżę. Tłum Izu: 
cil się do ucieczki, chowając się do 
bram, 


Wiec w Dolinie Szwajcarskiej. 


Przewodniczył wiecowi b. poseł ar | grupa kobiet socjalistek, pod przewo- 
Giszewski. Do prezydjum wybrany zo- | dnictwem dr. Tyfickiej. Zawołała ona: 
stał cały szereg działaczy wodny e | „Kobiety naprzód” i wkrótce uformo- 


wybuch 
granatu. 


i b. posłów. Kolemo odbywały się prze 
O godz. 8 w mocy na “rogatkach La È 


warszawskich rozpoczął się już ruch, 
z- okolic podmiejskich przybywało 
wiele grup, zdążających na wiec Cen- 
trolewa. Na rogatkach tych oprócz po- 


mówienia b. senatora Limanowskiego, 


p.  Thugntta, który pojawil się 
na trybunie z kokardą czerwoną i 
zieloną odznaką Wyzwolenia. Naste- 
| pnie zabierali głos b. poseł Niedział- 
iicji funkcjonowali również mężowie kowski, Smoła (Wyzw.), Hofmokl- | 
zaufania PPS. | Ostrowski (Str. Chłopskie), Rogowicz Nagle rozległa się niezwykle silna | kę. Na tem jakoby sygnał z różnych 
Rano w Warszawie panował zupeł | (Piast, syn b. sen. z BB.), Kwieciński | dełonacja. Koło ambasady francuskiej | stron tłumu posypały się strzały rewol. 
ny spokój, policja została ściągnięta do | (NPR) oraz dr. Budzicka-Tylicka (PPS) | ktoś rzucił granat. Granatem tym zo- | werowe. Strzelanina była tak gęsta i 
koszar, względnie rozrzucona w Wy- | poszczególni mowcy referowali sytaa- | Stała ranna grupa policjantów a m. in. | tak silna, że w mieście w dalszych 
znaczone miejsca, na mieście tylko W | cię polityczną. Główne uderzenie poii- okolicach było słychać odgłos jakoby 
najruchliwszych punktach pełnili służ 
bę policjanci dla regulowania ruchu. 
Około godz. 11-tej Dolina Szwajcar | 
ska przy ul. Szopena, położona nieda- | 
leko Betwederu. zaczęła zwolna zapel- | | 
niać się przybyłymi. Początkowo było | 
bardzo mało osób, należy też zazna- | 
czyć, że obwód Doliny Szwajcarskiej, l 
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podkomisarz policji Lubiejewski. Jeden 


z policjantów ma poszarpaną nogą i rę ' toczącej się walki. 


tyczne przeprowadził w swej mowie p. 
Thuguit. Po wiecu przyjęto rezolucję. 
Poseł Arciszewski w zakończeniu wie- j i 
cu zwrócił uwagę, że ze względu na Posiiki bol cC yine. 
Fee policyjny s > aj pocho- | Oczywiście wybuchło olbrzymie , grupy policji pieszej, zaopatrzonej w 
w i rozejść się spokojnie. | sapieszanie. Oddział policji konnej | stalowe hełmy i pancerze. Silny. ten 
W tej chwili w tłumie pojawiła się a natychmiasi posiłki drugiej | oddział policii pod przewodnictwem 


SRr"2 
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kom. Konssa miał zejąć sią oczyszcza 
niem terenn. Równocześnie zbliżył się 
' inny oddział policji wezwany na po- 
moc z komisarjatu rządn. Strzelanina 
trwała kilka minut. Na pustej ulicy po- 
zostali tylko ciężko ranni. Ludzie po- 
chowali się:po bramach. Na jezdni 
i na chodnikach zauważono porznco- 
ne laski, czapki i łuski rewalwerowe. 
Grupa ludzi (prawdopodobnie człon- 
kowie bojówki) schroniła się na po- 
dwórze domu przy tl. Ujazdowskiej 
37. Zamknięto bramę i policje rozpo- 
czoła rewizje. Równocześnie ailna gru 


'GAŻUTA LrUNASNNA: 


pa pubiiczności | bojówkarzy Została 
zamknięta pizy budynku ambasady 
francuskiej we wnęce, nikogo nie wy» 
puszczono aż do przybycia wyżssych 
urzędników z komisarjatu rządu. — 
Tramwaje natychmiast zostały zatrzy» 
mane. Publiczność i służba tramwa- 
iowa opuściła elektrowozy, chroniąc 
się do domów. Na kilku wagonach 
tramwajowych widać było ślady kul. 
Policja otrzymawszy dalsze posiłki 
i policyjne samochody pamcerne, zam- 
knęła wyloty sąsiednich ulic i rozpo- 
częła legifymowanie osób. 


Policja nie strzelała. 


CO'W KOMPETENTNYCH KOŁACH POWIEDZIANO 


KORESPONDENTO 


WI „GAZETY PORANNEJ“, 


Warszawa, 14 września. (Z) Wiado- 
ność o tragicznam zakończeniu wiecu 
Centrolewu rozeszła sią lotem błyska- 
wicy po Warszawie. W pierwszej 
chwili zdawało się, %e rozmiary tej 
krwawej strzelaniny są znacznie więk- 
sze, okazało się jednak, iż stosunkowo 
jest niewiele ofiar. W pierwszej chwili 
bowiem kolportowano wiadomość, że 
na sknuiek strzałów z tłumu, policja 
dała kilka salw. Korespoadentowi Wa 
szemu, który zwrócił się do kompe- 
tentnych czynników rządowych, wy» 
jaśniono jednak, że policja postępowa- 
ła w myś! wydanych wczoraj instruk- 
cyj i broni palnej nie używała z nastę- 
pniącego powodn: policja konna, która 
pierwsza nuderzyia na tyły pochodu, 
nie mogła ntywać rewolwerów, ponis- 
waż w prawej ręce trzymała szablę, 
lew zaś konia. Dalsze oddziały po- 
licyjna, która przybyły, nie otrzymały 
*%adnych instrukcyj, ani rozkazów, a 
mawet policja zdezorjentowana  strza- 
łami padającemi z tłamn, otrzymała 
rczkaz na miejscu od komendanta: 
„padnij”, Utworzył się tylko łańcnoh 
oddziałów policji leżącej na jezdni ae 
falitowej w Alejach. Wyjaśniono da- 
lej, że gdyby policja używała broni i 
strzelała tak, jak to opowiadano, to 
oczywiście liczba zabitych ł rannych 
dosięgłaby bardzo wielkich rozmia- 
rów. 


Dwie osoby zabite, 
mnóstwo rannych. 


Faktycznie zostały mabite 2 osoby, 
e mianowicie 22-letni elektrotechnik 
Witold Suchecki, nazwiska zaś drugiej 
osoby dotąd ustalić nie zdołano. 

Natomiast lista rannych jest bar- 
dzo obszerna, kilka osób zostało cięż- 
ko rannych od wybuchu granatu. Na 
zini ul. Ujazdowskiej znaleziono 
drugi granat, który jednak nie eksplo- 
dował i został zabrany celem przepro- 
wadzenia ekspertyzy wojskowej. Ka- 
retki Pogotowia opatrzyły na miejsen 
cały szereg osób oraz Pogotowie w swo- 
m lokalu. 


"Granat rzucili ko- 
| muniści. 


+ Według dalszych relacyj oł  na- 
ocznych Świadków utrzymuje się prze- 
konanie, że granai został rzucony przez 
(grupę komunistów, którzy -- jak już 
wczoraj donieśliśmy — otrzymali śrisłe 
instrukcje dywersyjne. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że także strzelały bojówki 
PPS. zdęzorjentowane szarża policji, ilo- 
ścią tłumu, bombami i ogółnem zamie- 
szaniem, które wynikło. Faktem jest da- 
lej, że obecnie godz. 7 wieczór ureszto- 
wanych jest w komisarjacie regda prze- 
szło 300 osób, wszyscy zostali przel:ans- 


portowani z miejsca wypadku i sasied- 
nieh komisarjatów do centralnego urzę- 
du śledczego. Odebrano od aresztowa- 
nych około 100 rewolwerów rozmaitych 
kaliprów. Obecnie policja sprawdza ra- 
zwłska osób, wśród których zmajdaja się 


z dnia 16 września 1020. 


wielu wybitnych komunistów. 

Jedno z pism w nadzwyćzajaym do- 
datku notuje, że wiadomość obiegająca 
Warszawę, jakoby b, poseł Niedziałko- 
wski był ranny, jest nieprawdziwa. 
Wśród ciężko rannych znajduje się zna- 
na działaczka PPS. p. Iza Zielińska. O- 
powiadają, że p. Zielińska pozostaje z 
dawnych lat w zażyłych stosunkach z p. 
Prezydentową Mościcką. Gdy nrzewie- 
ziono p. Zielińską do szpitala, tretac 
przytomność prosiła ona otaczające cso- 
by, ażeby, o ile to jest możliwe, zawia- 
domiono p. Prezydentowa, że jest vna 
ciężko ranna. 


LIMANOWSKI POD KONIEC SWEGO 


PRZEMÓWIENIA ZEMDLAŁ, 

Warszawa, 14 września. (Z) W u- 
zupełnieniu naszego sprawozdania o 
przebiegu obrad Centrolewu, należy 
dodać, że przemawiający b. senator 
sędziwy działacz socjalistyczny Lima- 
nowski, pod koniec swego przemówie- 
nie zemdlał i został wyniesiony z try- 
buny. 


OFICJALNA RELACJA. 


Warszawa, 14 września. (PAD. 
Dziś o godz. 12.10 odbył się w Dolinie 
Szwajcarskiej wiec, zwołany przez 5 
stronnictw Centrolewu. Na wiecu prze 
wodniczył b. poseł Arciszewski (PPS). 
Przemawiali: limanowski, Niedział- 
kowski, Śmoła, Hofmokl-Ostrowski i 
Kwieciński. Wywieszono wiele trans- 
parentów. Wiec liczył około półtora 
tysiąca uczestników. 

Po wiecu, 
otrzymali zezwolenie władz, usiłowa- 
no sformować pochód wbrew zakazo= 
wi. Na czoło pochodu wysunięto gru- 
pe kobiet w liczbie 60 osób, mustawio« 
nych w czwórki, Pochód ze sztandara- 
mi skierował się Aleją Ujazdowską, w 
stronę placu Trzech Krzyży. Na czele 
pochodu szły kobiety, a za niemi, jak 
się okazało, była ukryta silna bojówxa 
PPS. Z pochodu rozbrzmiewały śpie- 
wy „Międzynarodówki“, okrzyki prze- 
ciwko rządowi, przeciwko Marszałko- 
wi Piłsudskiemu oraz „niech żyje re- 
wolucja!” 

Wobec tego, że na czele pochodu 
kroczyły kobiety, policja przystąpiła 
do rozpraszania pochodu od tyłu. Ze- 
brani rozbiegli się w ulice Mokotow- 
ską, Hożą i Wspólną. 

W czasie rozpraszania. pochodu w 
Alejach Ujazdowskich obok ul. Ma- 
tejki mieznany osobnik rzucił granat 
ręczny, od którego zostali ranni: pod- 
koraisarz P. P. Lubiejowski, posterun- 
kowy P. P. Stankiewicz, posterunkowy 
Bedmarski oraz Adam Luda (ul. Wil- 
cza 5), Piotr Reichert (Białostocka 55), 
'Zenobjusz Jakóbowski (Pańska 118), 
Bronisława Zawistocka 
jeszcze jeden cywilny osebnik, które- 
go nazwiska dotychczas nie ustalono. 

Ponadto z tłumu oddano kilkadzie- 
siąt strzałów rewolwerowych, od któ- 
rych zostali ranni: posterunkowy poli- 
cji Stefan Wierzbicki, poster. policji 
Stępniak oraz Antoni Kalwiński i kil- 
ka osób o nieustalonych nazwiskach. 
Ponadto zostala zabiła jedna osoba cy- 


na który organizatorzy. 


(Złota 50) i | 


wilna o niewiadomem nazwisku. 
Policja użytku z broni palnej nie 

czyniła, Aresztowano przeszło 100 o- 

sób, u których znaleziono broń. Do- 


Nr CAME 
chodzenia w toku. Ranny Antoni Kal- 
wiński zeznał między innemi katego- 
rycznie, że strzały padły z tłumu, jak 
to sam widział wyraźnie i że możę 
sam został ranny od tych strzałów. 


Oświadczenie woje- 
wody Jaroszewicza. 


Warszawa, 14, września. (Z) Woje- 
woda Jaroszewicz w rozmowie z przed- 
stawicielami prasy wyjaśnił, *e policja 
nie używała broni palnej. Wojewoda Ja- 
roszewicz powołął się na wydane roz- 
kazy i na sytuację, z której wynika, że 
na tyły pochodu wpadła policja kouna, 
nie mogąc użyć broni palnej, ponieważ 
w prawej ręce trzymała pałasze. Policja 
piesza, która przyszła na pomos policji 
konnej nie mogła strzelać według opi- 
nji p. wojewody, gdyż strzelałahy nie 
do tlumu, a przeważnie de polieji ken- 
nej. 


PRZESŁUCHANIE ARESZTOWANYCH 
PRZECIĄGNĘŁO SIĘ DO PÓŹNEJ 
NOCY. 


Warszawa, 14. września. (Z) Do póź: 
nej nocy policja polityczna przesłuchuje 
aresztowane osoby. Częściowo zwalnia, 
częściowo zaś odstawia do wiezienia 
śledczego. Osoby te będą oskarżone o roz 
ruchy, 


Przebieg demonstracji w kraju. 


Warszawa, 14. września. \Z) Na pod- 
stawie relacyj nadoszłych do Warszawy 
o przebiegu dzisiejsz. demonstracji Cen- 
trolewu okazuje się, że udział zwolenni- 
ków Centrolewu był stosunkowo słaby, 
Niemniej jednak we wszystkich . mia- 
stach, gdzie odbywały się cebranla i de- 
monstracje stwierdzono, że 'astrój był 
podnieeony, ce uwydainiło się w mo- 
mencio, gdy skończyły się wiece 
i wbrew zakazowi policji tu i ówdzie 
usiłowano uformować pochody. Najbar- 
dziej stosunkowo krwawe było zakoń- 
czenie obrad Centrolewu w Warszawie. 
Do późnej nocy publiczność gromadziła 
się w Alejach Ujazdowskich i na tere- 
nie zajść. W wielu miejscach oglądano 
podziurawione kulami mury, Władze 
bezpieczeństwa zarządziły wyjęcia tych 
kul z murów celem dokonania odpo- 
wiednich ekspertyz. Spodziewane są dal 
sze aresztowania. 


B. poseł Piotrowski 
ranny. 


Warszawa, 14. września. (Z) Dopie- 
ro późnym wieczorem otrzymano szereg 
informacyj o przebiegu wieców Centro- 
lewu w całym kraju. Przeważnie wiece 
te odbyły się początkowo w spokoju, 
pod koniec jednak tu i ówdzie wydarzy- 
ły się rozmaite incydenty. I tak w Rado- 
młu policja weszła na salę obrad do ki 
na „Świt“. Wiec został przez przedsta- 
wicieli rządu rozwiązany a powodu hój- 
ki, jako wywiązała się na ali między 
PPSCKW A PPS (irakeją rewolucyjną). 
Zebranych usunęła z sali policja. Frzed 
gmachem gromadziły się grupy korni- 
stów. W utarczkach 7 osób zostało lekko 


Wystawiamy we Lwowie 
przy ul. Akademickiej 2a. 


Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że z dniem 1 sierpnia objął nasze wyłącz- 
ne zastępstwo na Małopolskę Wscehodniąp, 0. DAWID WE LWOWIE, LISTOPA- 


DA 11 b, Teł. 89-98, do którego prosimy się zwracać z zamówieniami 
T197-2 


wyroby blaszane. 


na nasze 


INDUSTRIE BLECHWAREN WERKE A, G. GDANSK. 


rannych. 

W Ostrowiu Poznańskim po wiecu u- 
łormował się pochód i z niewiadomej 
strony po wiecu rzucono bomby łzawia- 
ce, Wynikła bójka i awantura wliczna, 
która została na rozkaz policji uśmie- 
rzona sikawkami straży pożarnej. | 

Z Włocławka donoszą: Po wiecu po- 
licja rozpraszając tium użyła broni. Jest 
kilku rannych. M. in. jest ranny b. poseł 
Piotrowski (PPS CKW). 

Z Częstochowy donoszą, że między 
PPS CKW a PPS frakcją wywiązała się 
w kilku punktach miasta nutarczka, Rzu- 
cono kilka bomb łzawiących. 

Z Torunia donoszą: Po wiecu w sali 
„Concordia zebrani w liczbie koło 600 
osób zorganizowali pochód, który został 
przez starostwo zakazany. Osobiście in- 
terweniował starosta. Wówszas z tlumu 
padły w kierunku przedstawicieli władz 
strzały i kamienie. Ranny został jeden 
policjant od kuli rewolwerowej. Policją 
następnie rozprószyła z łatwością tłuny 


ARESZTOWANIE B. POSŁANKI 
KOSMOWSKIEJ. 

Warszawa, 14. września. (Z) Z K[u- 
blina nadeszła wiadomość, že areszto- 
wano tam b, posłankę i znaną działaczkę 
Kosmowską na wiecu Centrolewu. 

W sprawie aresztowanej b. posłanki 
Kosmowskiej donoszą z Lublina, łe ną 
wiecu przemawiając użyła siów ataku- 
jących członków rządu. W krótki czas 
potem prokurator wytoczył b. posłanee 
dochodzenia o obrazę władzy i polecil 
ią aresztować. 


Strzelanina w Czę- 
stochowie. 


UĆręiachowa, 14 września. (PAT) 
Stronnictwo Chłopskie i Wyzwolenie 
zamierzały odbyć tu dziś oddzielne 
wiece, jednak wobec bardzo znikomej 
ilości uczetników wiece te połączono w 
jeden. W czasie zebrania nieznani 
sprawcy rzucili na salę granat łzawią 
cy, wskntek czego zgromadzeni I0Z%- 
piarzchli sią. 


Nr. 9340 


Nieco burzliwszy przebieg miał 
aiec PPS, gdzi- doszlo do starcia z 
członkami przeciwnych  organizacyj. 
W czasie awantury, jaka wybuchła na 
tem tle, padło kilka strzałów rewolwe- 
rowych, wskutek czego przedstawiciel 
bezpieczeństwa wiec rozwiązał, a u- 
czestnicy zebrania rozeszli się w Spo- 
koju. Jedna z kul rewolwerowych zra- 
nila robotnika knśnierskiego. 

Całkowicie spokojny przebieg miał 
wiec P. S. L. Piasta. W wiecu tym 
uczestniczyło zaledwie kilkadziesiąt 
osób. 


Starosta toruński 
ranny. 


Warszawa, 14 września. (Z) Z To- 
runia donoszą w uzupełnieniu poda- 
nych wiadomości: Starosta Staniszew- 
ski zaszedł drogę pochodowi, aby za» 
żądać rozwiązania. Z tłumu posypały 
się kamienie i starosta Staniszewski 
został raniony uderzeniami okntych la- 
sek. Odniósł on głębokie rany. W tej 
chwili padło też około 10 strzałów, Po- 
licja rozpędzała tłum kolbami. Sytua- 
cja stała się groźna w momencie, gdy 
oddział policyjny otrzymał rozkaz ła- 
dowania karabinów na ostro. Komi- 
sarz policji Konarski wezwał tłum w 
ostatniej chwili do rozejścia się, tak, iż 
nie przyszło do dalszych ostrzejszych 
wypadków. Aresztowano przeszło 50 
osób, m. i. b. posła Pawlaka. 


Strzały do policji. 


Toruń, 14 września. (PAT.) Dzisiej 
sze manifestacje Gentrolewu w Toru- 
niu miały przebieg burzliwy. W go- 
dzinach popołudniowych w parku Wi- 
ktorji, po wygłoszeniu przez agitato- 
rów kilku przemówień, uformował się 
pochód, który usiłował przejść ulica- 
mi miasta. Ponieważ władze bezipie- 
czeństwa nie udzieliły zezwolenia na 
urządzenie pochodu, przeto stal" na 
czele oddziałów policji kom. Konarski 
wezwał tłum do rozejścia się. W tej 
chwili z tumu oddano w kierunku po- 
licji kilka strzałów rewolwerowych, 
które jednak nikogo nie zraniły. Wów- 
czas policja bez użycia broni rozpró- 
szyła tłum. Kilknanaście osób areszto 
wano. 


W OBRONIE GRANIC RZPLITEJ 

J ŻĄDANIE UWOLNIENIA ARESZTO- 
WANYCH POSŁÓW. 

Warszawa, 14 września. (Z) Pod 
koniec wiecu b. poseł Graliński zapro- 
ponował rezolucje, w których na pierw 
szem miejscu wstawiono ustęp prote- 
stujący przeciwko próbom  prowokacjł 
ze strony Treviranusa i zamachom na 
części składowe Polski. Zebrani ślu- 
bują bronić całości państwa. Dalsze 
ustępy dotyczą obrony demokracji i 
parlamentaryzmu oraz wysuwają żą- 
dnie uwolnienia aresztowanych b. po- 
głów. 


W Małopolsce zachodniej 


Kraków, 14 września. (PAT). Dnia 
14 bm. przed południem odbyły się w 
Białej, Nowym Sączu i Tarnowie w 
zamkniętych lokalach zgromadzenia 
przedwyborcze, zwołane przez stron- 
mietwa Centrolewu. Liczba obecnych 
na tych zgromadzeniach wahała się 
od 500 do 600 osób. Omawiane były 
sprawy polityczne, gospodarcze, spra- 
wa areszłowania b. posłów oraz nad- 
chodzące wybory. W okolicach Białej 
dem onstranci usiłowali słormować po- 
chód z orkiestrą i sztandarami na cze- 
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le, jednakowoż na wezwanie organów 
policji państwowej zaniechali tego, u- 
dając się grupkami do miasta. 

Po uchwaleniu odpowiednich rezo- 
lucji wsżystkie zebrania zakończyły 


się w godzinach południowych, a u- 
czestnicy rozeszli się małymi grupka- 
mi do domów. Spokój nie został nigdzie 
zakłócony. 


Demonstracyjna uchwała 
Nacz. Rady adwokackiej. 


Warszawa, 14 września. (Z) Dziś w 
południe Naczelna Rada Adwokacka 
ogłosiła uchwałę w związku z uchwa- 
łą warszawskiej okręgowej Rady Adwo- 
kackiej, wyrażającej w formie protestu 
swe zapatrywania w sprawie aregzto- 


wania b. posłów, wśród których jest 
dwóch adwokatów i dwóch aplikantów 
adwokackich. Naczelna Rada adwo- 
kacka zdecydowała, że Rada okręgowa 
nie może zygłaszać na ręce Ministra 
sprawiedliwości żadnych protestów, 


` 
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natomiast może zgłaszać wnioski, od- 
noszące się do członków korporacji. Z 
tego powodu Rada naczelna uchyliła 
wprawdzie decyzję Rady okręgowej, 
jednakże postanowiła zwrócić się do 
Ministra sprawiedliwości z wnioskiem 
w sprawie aresztowanych swych człon 
ków. W praktyce Rada naczelna zmie. 
niła tylko formę wystąpienia, zapowia 
dając interwencję u Ministra sprawie- 
dliwości. W kołach prawniczych spo- 
dziewają się, że Rada naczelna będzie 
przez Ministra sprawiedliwości roze 
wiązana, 


Wiece Centrolewu we Lwowie. 


6 osób zostało silnie poturbowanych. 


Lwów, 15 września, 

(ip) Z zapowiedzianych na dzień 
wczorajszy we Lwowie wieców Cen- 
trolewu, tylko jedno zebranie 
socjalistyczne i zebranie delegatów 
stronnictwa „Piast“, które się odbyło 
w sali Tow. Pedagogicznego, przy ul. 
Zimorowicza, miały przebieg zupełnie 
spokojny i zakończyły się normalnie 
bez żadnej przeszkody. 

Na zebraniu Piastowców przewo- 
dniczył włościanin p. Nockowski. Re- 
ferat poityczny wygłosił ks. pułk. Pa- 
naś, przemawiali p. Skrzypek, b. poseł 
Andrzej Witos, dr. Rydet. Uchwalono 
znane z dzienników rezołucje Centro- 
lewn, pozatem przyjęto rezolucję b. po 
słą Anidrzeja Witosa, aby każda z gmin 
w Małopolsce Wschodniej założyła pro 
test przeciw aresztowaniu b. posłów. 

Drugi wiec w sali pzy uł. Ossoliń- 
skich 10 zgromadził przeważnie człon 
ków Stronnictwa Chłopskiego w licz- 
bie około 200 osób. Referat polityczny 
miał wygłosić b. poseł Bryl, jednak 
już wkrólce po zagajenłiu wiecu na 
salę przybyła liczna grupa dywemsan- 
tów z odbytego również w dniu wczo- 
rajszym w kinie „Palace“ wiecu De- 
gionistów. Uczestnicy wieoy usiłowali 
usunąć dywersantów, którzy nie my- 
śleli ustępować, wszczęła się bójka, 
która trwała aż do interwencji policji. 


W czasie bójki i powstałego stąd Za- 
mieszania doznał kontuzji także dele- 
gowany na zebranie komisarz star. 
grodz., 
W lokalu przy ml. Zielonej 7 zgro- 
madzili się bardzo licznie członkowie 
PPS., a szeregi te wzmocnili jeszcze 
następnie uczestnicy rozbitego wiecu 
przy ul. Ossolińskich. Na wiecu wygło 


sił przemówienie poseł Hausner, jedna 
kowoż gdy miano poddać pod uchwałę 
rezolucje, delegat star. grodz. Parań- 
ski nie dopuścił ko ich odczytania i 
wiec rozwiązał. Wiecownicy usiłowali 
zgromadzić się następnie na podwórzu 
celem uchwalenia” rezolucyj, policia 
jednak nie dopuściła do tepo. 


Poufne konferencje opozycji. 


W czasie przemówienia inż. Hau- 
snera ktoś rzucił ampułkę, wypełnioną 
amrodliwym gazem. Także na zgroma- 
dzeniu PPS w Rynku 8 pod koniec 
przybyli dywensamci, którzy rozbili 
wiec a podczas bójki i interwencji po- 
licji kilka osób zostało dość silnie po- 
turbowanych. Jednego z robotników 
odwiozło Pogotowie ratunkowe. 

Najspokojniej odbył się wiec PPS 
przy ul. Rutowskiego 23., gdzie przema- 
wiali dr. Hersztal i p. Markowska. Po 
przemówieniach uchwalono rezolucje. 

Przez cały dzień wczorajszy odbywa- 
ły się poufne konferencje stronnictw o- 
pozycyjnych, bądź to pojedynczo, tadź 
w połączeniu z innymi, 

x 

Jak już na wstępie powiedziano prze 
bieg wczorajszego dnia we Lwowie kył 
na ogół spokojny. Do większych wyko- 
czeń nigdzie nie doszło, W sumie % osób 


ECCE ZZ NIE Ci T i wc 
Cały szereg aktów sabotażu 


zanotowano w dniu wczorajszym w Małopolsce Wsch. 


Lwów, 15 września. 


(—) Wczorajsza noc na terenie województwa 1wowskiego i tarnopolskie- 
go zaznaczyła się całym szeregiem aktów sabołażowych, które pociągnęły za 
sobą spalenie wielkich ilości zboża tak, że szkody są olbrzymie. Fakty sabo- 


tażn nie ulegają najmniejszej wątpliw ości, 


glyż na miejscu zbrodni znale- 


ziono flaszki z zawartościami chemicz nami, przy pomocy których dokonano 
podpaleń. Pierwszy pożar wybuchł na terenie województwa lwowskiego poza 
już notowanym przez nas wielkim pożarem w Zimnej Wódce, o godz. 10 na 
folwarku w Oparowie obok Gaje Wyżne (pow. Lwów). Spłonęła sterta owsa 
na szkodę dzierżawcy folwarkn Walentego Kubisza. Na miejscu czynu zna- 


leziono flaszkę z płynem chemicznym, podobnym do 


płynu znalezionego 


w Hermanowie. W godzinę później wybuchł pożar w folwarku Humieniów 


kolo Winnik, gdzie spłonęły cztery sterty zboża i dwa magazyny 


oraz na- 


rzędzia rolnicze. Tutaj również znaleziono flaszkę z proszkiem chemicznym 
O godz. 8 wieczorem spłonęła sterta Żyła na fowarku w Bogatkowcach obok 


Podhajec na szkodę dzierżawcy folwarku Józefa Wojakowskiego. 


wynosi 4 tys. zł. 


Szkoda 


Najdotkliwszą stratę . poniósł dzierżawea folwarku Kipfaczka koło Tarno- 


pola, gdzie wczoraj po północy spłonęło wskutek 
wartości 78 tys. zl. Dzierżawcą folwarku jest ks. Gedeon Giedrojć. 
iż zboże ule byłe wcale ubezpieczone. 
mano wczoraj wiadomość, iż w Wojatyczach koło Sambora 
„Proświty*, w którym mieściła się rów nież koperatywa. 


jest tom dotkliwsza, 


szezętnie, 


podpalenia 18 stert zboża, 
Szkoda ta 
Wreszcie otrzy- 


podpalono budynek 
Budynek spłonqł do- 


zostało siłnie poturbowanych, tak że mu- 
siało ich opatrzyć Pogotowie ratunkowe 


Nadzwyczajne wydanie 
» „Gazety Porannej” 


Lwów, 15 września. 


(H) Pierwsze wiadomości o ktwa- 
wych demonstracjach w stolicy nade- 
szły wczoraj około godz. 15-tej do 
Lwowa i wywołały olbrzymie wraże- 
mie. Wyłącznym informatorem ezero- 
kiego ogółu była „Gazeta Poranna", 
która mimo niedzieli i połączonych 
z tem trudności technicznych, wydała 
matychmiast madzwyczajne wydanie, 
które ukazało się w kilkunastu tysią- 
cach egzemplarzy i zostało wyprosi 
rozchwyłane przez publiczność, żywo 
komentującą zaszłe wypadki. Również 
telefony naszej Redakcji były przez 
cały dzień wczorajszy do późnej nocy 
w bezustannem oblężeniu, zewsząd 
bowiem zwracano się do nas z zapyta- 
niami w sprawie warszawskich zajść. 


Dom dla « obywateli 
Sow. w Paryżu. 


Lwów, 15 września. 

(jp) Sowiecka misja handlowa w 
Paryżu nabyła obecnie wielki dom 
mieszkalny, przeznaczony na przymue 
sowe mieszkanie dla wszystkich u- 
rzędników i funkcjonarjuszy rosyjskie- 
go zastępstwa handlowego we Francji. 
W len spusób postanowiły Sowiety zae 
pobiec, aby ich funkcjonarjusze za- 
granicą nie weszli w ściślejszy kontakt 
z społeczeństwem francuskiem i nie 
ulegli wpływom i ponętom społeczeń. 
stwa burżuazyjnego. Doświadczenia do- 
tychczasowe wykazały bowiem, że oby 
watele sowieccy przekroczywszy raz 
granice Czerwonego Raju, nie okazują 
bynajmniej wielkiej odporności na 
wpływy otoczenia, o ile tylko mogą, 
dezerterują z szeregów bolszewickich. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZECZNĄ. 
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Niebywałe arcydzieło, 


reżyserji Franka Capra p. t. 


które 
wszystkich oczaruje I wzruszy 
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EE W giównej roli JACK HOLT. — Brawurowe zdjęcia walk. 


„Kopernik-Marysienka‘ 


KRONIKA Wybory do Reichstagu 


Udział głosujacych był liczny. 


1 WRZE "WRZEŚNIA | NIA 
Ponledziałek 
Nikodema 
REDAKCJA BE BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 


Poniedziałek, 15, września o 7.30 w. 
„Skowronek“, operetka w 3 akt. Leha- 
ra. Wyst. J. Fontanówny i B. Folańskie- 
go. (Ceny zwykłe — zniżki ważne). 

"Wtorek, 16. września o godz. 7.30 w. 
„Borys Godunow*, opera w 8 obr. z prol. 
Mussorgskiego. Występ Zaleskiego, Czar 
neckiego i Massiniego. 

Środa, 17. września o godz. 7.30 w. 
„Druciarz*, operetka w 3 akt. Lehara. 
(Premiera.) Zniżki ważne. 

xk 
TEATR MAŁY: 

Poniedriałek, 15. września o g. 7.30 
wiecz. ,„„Papa-kawaler', kom. w 3 akt. 
Carpentera. 

Wtorek, 16. września o godz. 7,30 w. 
„Papa-kawaler", kom. w 3 akt, Carpen- 
tera. 

* 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Poniedziałek, 15. września © g. 7.30 
wią „Zwycięstwo“ w inscen. L. Schil- 
ora. 

Wtorek, 16. września o godz. 7.80 w. 
„Zwyciestwo* w inscen. L. Schillera. 

Sroda, 17. września teatr niaczynny 
z powodu generalnej próby. 

* 


REPERTUAR KINOTBATRÓW. 

APOLLO: „Parada miłości“ z Mauri- 
cem Chevalier, operetka filmowa. 

CASINO: „Co kosztuje miłość” oraz 
„Przygoda jeńca wojennego". 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. 

CHIMERA: „Marnotrawny Bratanek". 

FATAMORGANA: „Gdy kobista się 


zapomni”. 

KOPERNIK: Dźwiękowy „Tajemnicą 
lekarza". 

GRAŻYNA: „Królewska Koekanka" 


i „Miłość bez grosza“. 
LEW: „Rio Rita". 


LUNA: „Rekord Tom Mixa“ i „Kło- 
pot z pannami na wydaniu”. 
MARYSIENKA: Dźwiękowy „Tajem- 


nicą lekarza”. 
VAZA; „Ostatnia maska“. 
PALACE: „Poganin* » Ramonem No- 
varro (dźwiękowy). 
PASAŻ: Ken Maynard „W Złotej Ka- 
iłfornji", oraz dodatek dźwiękowy, 
PAN: „Grzechy Ojców“. 
PROMIEŃ: „Zahia, córka Szeika”, 
SPLENDID: „Najparadniejsza 
rada”. 
STYLOWY: „Pokusy Brodway'u*. 
UCIECHA: „Krystyna“ 1 „Marynarz 
słodkich wód“. 


pa- 


zjazd Zwiazku Le- 
gjonistów we Lwo- 
wie. 


Wczoraj odbyło się w sali kina „Pa- 
lace“ Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego Oddziału Związku Legjo- 
nistów Polskich. Przewodniczył wy- 
brany przez aklamację prof. Hartleb. 

Kierownik Oddziału lwowskiego 
Związku Legjonistów dr. Garbień zdał 
sprawę z 40-dniowej działalności pro- 
wizorycznego kierownictwa. Zebrani 
podziękowali dr. Garbieniowi za do- 
tychczasową owocną pracę. Następnie 
omówiono szereg Spraw organizacyj- 
mych, między innemi sprawę osiedla 
legjonowego, samopomocy, sprawę bez 
robotnych legionistów. Sprawę mająt- 
ku pozostawionego przez dawny Za- 
rząd itd. 

Z kolei dokonano wyborów nowego 
zarządu. Prezesem wybrano jednogło- 
śnie dra Józefa Garhbienia, wicepreze- 
sem dra Hellera. 

Z wielkim entuzjazmem przyjęto 


| partja narodowa 226.108, 


Berlin, 14 września. (PAT.) Wyni- 
ki głosowania z godz. 21; Głosowało 
3,432.709 osób, tj. około jedna dziesią- 
ta ogólnej liczby uprawnionych do gło- 
sowania z całego obszaru Rzeszy. So- 
cjaliści otrzymali 845.528, niemiecka 
centrum 
318.165, komuniści 597.150, hittlerow- 
cy 625.673, parja państwowości Rze- 
szy 248.972, partja gospodarcza 
135.519, niem. partja ludowa 237.216, 
bawarska partja lullowa 59.704, partja 
agrarna 44,429, konserwat. 48.139, in- 
ne stronnictwa razem 128.000. 

Z liczb otrzymanych do godz. 21 
nawet z poszczegó!nych obwodów wy- 


borczych należy wniosować, że udział | 


ludności w wyborach jest znaczniej- 
szy, aniżeli w poprzednich wyborach 
w r. 1928. Rozdział głosów wskaznje 
na szczególny wzrost hittierowców, jak 
również stosunkowo mniejszy ale tak- 
że poważny wziust głosów komunisłycz 
nych, zachowanie stanu posiadania 
przez socjalistów, oraz zmniejszenie się 
stanu posiadania niemieckich nacjona 
listów, niemieckiej rartji ludowej i w 
porównaniu z demnkratami niem. par- 
tji państwowości Rzeszy. 

Wyniki wyborów w mieście Gliwi- 
cach przedstawiają się: 

Centrum 18.614, komuniści 11.847, 
nacjonaliści 7.104, socjaliści 4.515, hiłt 
lerowcy 6.366 (w poprzednich wybo- 
rach 800 głosów). 

Wyniki z miasta Zabrza (okręg o- 
polski): centrum 15.226, nacjonaliści 
10.070, komuniści 21.974, socjaliści 
6.883, hittlerowcy 5.033, (w poprze- 
dnich wyborach mieli 816), partja go- 
spod. 2.250, Polacy 3.140 (w poprzed- 


przemówienie dowódcy O. K. gen. Po- 
powicza, który wezwał członków do 
wytężonej pracy oraz podporządkowa- 
nia się zasadom ładu organizacyjnego 
i dyscypliny. 

Z pośród przyjętych z uznaniem 
wniosków wymienić należy wniosek 
pułk. Zygmuntowicza w sprawie urze- 
czywistnienia planu Osiedla legjono- 
wego we Lwowie, jako mowego bagstjo- 
nu polskości na kresach. 

Zebrani uchwalili wysłać depesze 
hołdownicze do P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 
W imieniu p. wojewody lwowskiego 
obecny był na zgromadzeniu naczel- 
nik Wydziału bezpieczeństwa p. Ro- 
gowski, który złożył zjazdowi życzenia 
jaknajpomyślniejszych wyników  ob- 
rad. W imieniu zarządu głównego 
Związku Legjonistów w Warszawie 
brał udział w obradach b. poseł Woi- 
ciechowski. 


W iadomości teatratne. 


W Teatrze Wielkim dziś w ponie- 
działek 3 aixtowa operetka Lehara „Sko 
wronek* z Fontanówną i Folańskin w 
rolach głównych. — Jutro po raz drugi 
opera Mussorgskiego „Borys Godunow', 
której premjera sobotnia była prawdzi- 
wą ucztą artystyczną. 

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22.) dziś w poniedziałek i jutro 
dwa ostatnie przedstawienia  „Zwycię- 
stwa“ Conrada w układzie scenicznym 
L. Schillera. — W środę teatr niecz:n- 
ny celem należytego przygotowania wy- 
bornego „Szwejka“, tym razem poda- 
nego nam w najlepszej inscenizacji L. 


nich wyborach 2.570). 

Berlin, 14 września. (PAT). Godz. 
23.15. Ogólna ilość przeliczonych gło- 
sów wynosi dotychczas około 8 miijo- 


z nów. 


Socjaldemokraci otrzymali 2,280.000, 
niem. partja nar. 564.000, centram 1 
miljon, komuniści 1,390.000, paitja lun- 
dowa 470.000, partja aospod. 370.000, 
bawarska partja lud. 226.000, nar. só- 
cjaliści 1,568.000, partja agrarna 
97.000, partja chrześc. lud. 61.060, par- 
tja chłopska 93.000, konserwatyści 
145.000, chrześcijańscy socjalni lu- 
dowcy 142.000. 

Wobec tego otrzymali do godz. 
23.15:  Socjaldemokraci 34 mandat, 


ZE SPORTU. 


konserwatyści 23, centrum 17, niem. 
partja narod. 5, bawarska partja lud. 
4, narodowi socjaliści 26, partja agrar- 
na i partja chiopska po 1 mandacie, 
konserwatyści i chrześc. socjalni ludow 
cy 2 mandaty. 

Berlin, 14 września. (PAT). G. 23 45. 
Ogólna ilość obliczonych głosów 
15,506.762. Socjaiiści otrzymali 3 milj. 
917.273, niem. partja nar. 1,175.516, 
centrum 1,835.067, komuniści 2 milj. 
323.596, niem. partja ludowa 889.522, 
partja państwowości Rzeszy 565.218, 


| patja gospodarcza 605.487, baw. partja 


lud. 200.157, nar. socjaliści 2,898.245, 
partja agrarna 265.952, konserwatyści 
190.121, inne partje 639.578. 


Sukcesy drużyn Iwowskich. 


Lwów, 15 września. 
Z powodu nawaiu aktualnego mate- 
rjału politycznego zmuszeni jesteśmy o- 
graniczyć dział sportowy jedynie do su- 
chych wyników. 
KRAKÓW ZWYCIĘŻA LWÓW 7 : 4. 
Drugi dzień turnieju tennisowego 
przyniósł zwycięstwo reprezentacji Kra- 
kowa w stosunku 7 : 4. Wyniki gier 
wczorajszych były następujące: łra poj. 
panów: Łantner (Lw.)—Klosch:k (Kr.) 
6:2, 6:4; Hebda (Lw.)—H>rain (Fr.) 
6:4, 6:1. Gra poj. pań: Pozowska (Kr.) 
—Kruczkiewiczówna (Lw) 5:7, 4:1. 6:2. 
Gra podwójna pań: Jędrzejowska, Po- 
zowska (Kr.)--Orzechowska, Weleszczu- 
kowa (Lw.) 5:7, 6:2 6:3. Gra podwójna 
panów: Hebda, Nawratił (Lw)—Horain, 
Liebling (Kr.) 6:1, 6:2. Gra mieszana: 


Schillera. Ujrzymy także i najlepszego 
Szwejka — Michala Znicza, który w roli 
tej skutecznie rywalizuje ze Stefanem 


Jaraczem. 

W Teatrze Małym codziennie do 
czwartku włącznia doskomała komedja 
Carpentera „Papa-kawaler" 


—— 


Kronika policyjna. 


(—) Włamania i kradzieże. Ub. rucy 
z magazynu Politechniki przy ul. Kar- 
pińskiego skradziono po włamamu się 
27 l. spirytusu niestwierdzonej narazie 
wartości. — W restauracji II. klasy na 
dworcu głównym skradziono wczoraj 
inż. Bolesławowi Nejrychowakietn 
płaszcz wartości 450 zł. 

(—) Zamach samobójczy. Zajęta w re 
stauracji Westlera przy pl. Gołnchow- 
skich 10. Edzia Baum usiłowała wczo- 
raj popełnić samobójstwo przez wypicie 
spirytusu denaturowanego. Pogolowie ra 
tunkowe po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy pozostawiło ją opiece domowej. 
Przyczyna zamachu samobójczego rie- 
znana. 

(—) Kobieta przebiła mężczyznę no- 
żem. Wczoraj wieczorem na ul. Zamar- 
stynowskiej jakaś nieznana narazie Z 
nazwiska kobieta napadła na przecho- 
dzącego ulicą Michała Maliszewskiego 
i zadała mu kilka ran nożem, poczem 
zbiegła. Pogotowie ratunkowe oedwiozło 
Maliszewskiego w groźnym stanie do 
szpitala powszechnego. Za zbiegłą ko- 
bieta zarządzonc poszukiwania. 

(—) Aresztowania. Do aresztów po- 
licyjnych oddano wczoraj: Salę Rubin- 
jeld za kradzież 10 zł. na szkodę Fuge- 
njusza Zecherta, Jakóba Grubera i Her- 
mana Landaua za kradzież KXieszonko- 
wą. Hilarego Manowskiego i jego brata 
Michała za wywołanie awantury, w cza- 
sie której pobili się do krwi oraz Anto- 
niego  Mielniczaka, Józefa  Malczyka, 
Olgę Cytyńską, Władysława Bujaka, Ta- 
deusza Lajna i Franciszka Ilerkenka za 
awanturv. 


Jędrzejowska, Liebling (Kr.) —Orzechoe 
wska, Nawratil (Lw.) 7:5, 6:1 


MISTRZOSTWA LIGOWE. 

Czarni—Ruch 2:1 (0:1). Zawody œo 
mistrzostwo Ligi. Bramki uzyskali dla 
Czarnych Reyman i Chmielowski z kar- 
nego, dla Ruchu Dziwisz. Jędzia p. Tar- 
czyński. Widzów 2.000. 

Poznań, 14. września, Warta--Pogoń 
1:1 (0:1). Z powodu zepsucia ‘inji tele" 
fonicznej brak bliższych szczegółów. 

Kraków, 14. września. Wisła —Łogja 
1:0 (0:0). Gra utrudniona z powodu raz- 
mokłego terenu. Jedyną bramkę dla 
Krakowian uzyskał Kisieliński. Sędzią 
p. Bira. Widzów 3.000, 

Warszawa, 14. września. Polonia— 
Warszawianka 4:1 (0:1). Warszawianka 
bez Zwierza i Szenajcha. Bramki uzy- 
skali dla Polonji Szczepaniak dwie, O- 
grodziński t Malik po jednej, dla War- 
szawianki Jung. 

Łódź, 14 września. £. K. 8.—l T, 
8. G. 2:0 (0:0). Gra na niskim poziomie. 
Bramki dla Ł. K. S. zdobyli Król i Dur- 
ka. Sędzia p. Brzeziński Widzów około 
3.000. 


ZAWODY 0 WEJŚCIE DO LIGI. 

Równe, 14, września. Lechja—Bokół 
8:0 (0:0). Z powodu niesławiania się 
dlużyny Sokoła w oznaczonym terminie 
sędzia odgwizdał v-o. W godzinę później 
Lechja rozegrała zawody *owarzsikie a 
Sokołem zwyciężając 6:2 (2:0). 

Poznań, 14. września. Legja -T. 
S. 5:8 (2:1). 

Warszawa, 14. września. W. K. S.— 
Skra 8:2 (2:1). 


MISTRZOSTWA KL. A. OKREGU 
LWOWSKIEGO. 

Hasmonea — Rewera (Staatsławów) 
3:1 (0:1). Ładna gra Hasmonei, dia któ- 
rej bramki uzyskali Hubel dwie i Ten- 
nenbaum jedną. Jedyny punkt dla Re- 
wery uzyskał Sobolewski, Sędzia por. 
Usarz. Widzów około 1500. 


Samobójstwo 30-let- 
niej służącej. 
Lwów, 15 września. 

(—) Ub. nocy 28-letnia służąca 
Katarzyna Położ w zamiarze samobój- 
czym napiła się lyzolu. Przewieziona 
przez Pogotowie ratunkowe do szmiła- 
la, zmarła. Przyczyny zamachu samo- 
bójczego nie ustalono. 
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„GAZETA PORANNA" 


z ània 16 września 1930, 


ODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ“ 


Klinophobia 
i klinophilia. 


ŁÓŻKO — NASZ PRZY JACIEL I NASZ WRÓG. 


Lwów, 15 wrześmia. 

Zagadnieniem tem zajmuje się na 
łamach niemieckich czasopism lekar- 
skich dyrektor kliniki Noordena w 
Frankfurcie prof. dr. L. R. Grotte. Pi- 
śmiennictwo lekarskie dotychczas ma- 
ło zajmowało się łóżkiem i wpływem 
jego na człowieka chorego, jakoteż i 
zdrowego. Wiemy, że łóżko jest w pe- 
wnych warunkach lekarstwem, a jed- 
nak o lekarstwie tem pisze się, zda- 
niem prof. Grotiego, tak mało. Nie- 
ustalone jest dotychczas wskazanie u- 
mieszczenia chorego w łóżku. Na o- 
gół wiemy, że chory każdy broni się 
przed łóżkiem, bo łóżko dopiero nadaje 
niejako człowiekowi właściwą markę 
chorego. Dawniej sądzono, że wiskaza= 
nie do umieszczenia chorego w łóżku, 
to schorzenia kończyn. Technika chi- 
rurgiczna poczyniła jednak dzisiaj tak 
duże postępy, że nawet człowieka ze 
złamaniami kończyn mie umieszcza 
się koniecznie w łóżku. Widzimy cho- 
rych z ciężkiemi, przewlekłemi scho- 
rzeniami, jak rak, gruźlica, zaburzenia 
przemiany materji w narządzie krąże- 
nia, kroczących spokojnie po pokoju i 
nieodczuwających zupełnie potrzeby 
łóżka. Z drugiej strony natomiast wi- 
dzimy niejednokrotnie, że ludzie z 
nieznacznemi zaburzeniami ustroju 
chętnie da łóżka się garną. 

Jakież wtedy jest wskazanie lekar- 
skie, umieszczenie człowieka chorego 
w łóżku? Wskazamie takie, zdaniem 
prof. Grottego, to ból i osłabienie. Łó- 
żko bowiem unieruchamia człowieka, 
uwalnia go od wszelkich zewnętrz- 
nych wpływów szkodliwych, powoduje 
zmniejszony ruch poszczególnych na- 
rządów, wszystko to wpływa niewąt- 
pliwie kojąco na cierpiący i osłabiony 
organizm. 

Położenie horyzontalne ustroju wy- 
wiera wpływ na system krążenia, u- 
widoczniający się w zmniejszanem ei- 
śnieniu tętni” niejszonn totnie 
(jakie 10 do 15 uderzeń w m'r“ ie). 
Narząd krążenia wpływa, jak wiado- 
mo, na oddechanie i stąd frekwencja 
jego oddechów zmniejsza się, zmniejsza 
się bowiem prawdopodobnie zapotrze- 
bowanie tlenu. I ogólna przemiana 
materji ulega pewnemu uspokojeniu. 
Wymagania ustroju stają się niejako 
mniejsze. Wpływ niewątpliwy wywie- 
ra łóżko na nasz system nerwowy, co 
uwidacznia się specjałnie na chorych, 
którzy przez długi czas nieokreślony- 
mi bolami wlekli się po pokojach i uli- 
cach, unikając lękliwie łóżka. Zmniej- 
szona bowiem czynność mięśni, narzą- 
du krążenia, narządu oddechowego 
wpływa kojąco i odprężająco na ner- 
wy i duszę człowieka. I stąd przyjacie- 
lem człowieka chorego może być łóż- 
ko, prowadząc jednak niekiedy do pe- 
wnej przesady, powoduje stan, który 
prof. Grotte nazywa klinophilją — stan 
dla człowieka szkodliwy. 

Łóżko tedy może być i wrogiem 
naszym. Wpływ jego szkodliwy wy- 
stępuje głównie w narządach ruchu, 
prowadząc do zaniku mięśni i do roz- 
maitych przykurczów ścięgien, powo- 


dując niekiedy kalectwo. Łóżko wogó- 
le zmniejsza wszelkie nasze czynności 
i stąd wpływa do pewnego stopnia ha- 
mująco na cały rozwój. I stąd nie wy- 
starczy tylko chorego umieścić w łóż- 
ku, ale trzeba dokładnie mu określić 
czas jego pobytu w tem łóżku. Łóżko 
bowiem jest lekarstwem, lekarstwo 
każde wymaga dawkowania, dawko- 
wania też wymaga łóżko, o ile ono 
niema być dla nas szkodliwe. 
Ostrożnym należy być z umiesz- 
czaniem w łóżku chorych starców, u 
których często pod wpływem horyzon- 
talnego położenia stosunkowo dość 
szybko występują śmiertelne zapalenia 


płuc i organizmu naszego. Starcy nie- 
jako to instynktownie wyczuwają i 
skutkiem tego śpią krócej i stosunkowo 
wcześnie z łóżka się zrywają. 

„Jeśli musimy być bardzo ostrożni 
w dawkowaniu łóżka dla starców, to 
przesadnem jest to dawkowanie nasze 
wobec dzieci. Dzieci potrzebują ruenu 
i dlatego już we wczesnej rekonwales- 
cencji do ruchu tego się garną, Z oba- 
wy powikłań chorobowych zatrzymu- 
jemy często dłużej w łóżku dziecko, a- 
niżeli właściwie stan jego wymaga. 
Dziecko jednak broni się, odkrywa się 
ciągle, wykonuje ezereg rozmaitych 
gwałtonych ruchów i naraża swój u- 
strój na te właśnie powikłania, któ- 
rych się obawiamy. 

Prof. Grotte wzywa świat lekarski 
do zajęcia się problemem łóżka i uję- 
cie jego dawkowania we właściwe le- 
karskie normy. 


Samobójstwo 
. ANiIKOtYMA. 


Lwów, 15 września. 

Wyciągi z nikotyny używane w ap- 
tekach i w ogrodnictwie na ogół rzad- 
ko zastosowujsemy dla celów samobój- 
czych. Jest to płyn bezbarwny, łatwo 
w wodzie i alkoholu rozpuszczalny, a 
zabójczy już w ilościach Bb do 6 centi- 
gramów. W Budapeszcie, jak węgier> 
ska prasa lekarska podaje, usiłował 


kotyny. Trucizna ta spowodowała na- 
tychmiastowe wymioty, co prawdapo- 
dobnie uchroniło niedoszłego samobój- 
cę przed śmiercią. Niemniej wystąpiły 
u niego nieprzytomność, bóle głowy, 
wymioty, biegunka, które utrzymały 
się przez dni kilka. Chory wyleczony 
opuścił szpital, przekonawszy się, że 
nikotyna ze względu na właściwości 


mężczyzna jeden popełnić samobójstwo , wymiotne nie nadaje się do popełnie- 


przez zażywanie czterech gramów ni- 


Rekord 


| nia samobójstwa. 


amerykańskiego badacza 


Lwów, 15 września. 
Rzeczą ogólnie jest znaną, że bez 
pokarmów Żyć możemy szereg dni i 
tygodni, jednak nie bez snu. Ciekawe 
doświadczenie przeprowadził na sobie 
znany badacz amerykański i docent 
uniwersytetu w Chicago dr. Andreas 
Fischer. Badacż ten pod ścisłą kon- 
trolą lekarzy spędził bezsennie i bez 
przerwy 135 godzin, a zatem 5 dni i 4 
i pół mocy. Czas ten spędził przeważ- | 


nie w lóżku, nie spiąc, pracował mało, 
mało też czytał, zarządził tylko dla 
siebie specjalną dłetę. Zjawisko bez- 
senności badał na swei własnej oso- 
bie uczony ten od dluższego czasu, a 
ostatni rekomd jego wynosił 115 go- 
dzin. Uzyskany obecnie rekord bezsen- 
ności jest najwyższym czasem bezsen- 
ności, stwierdzonym w piśmiennictwie 
lekarskiem. 


Prądy elektryczne 
niewłaściwych protez 
truja organizm. 


Lwów, 15 września. 

Z kliniki chorób wewnętrznych w 
Hamburgu pojawiła się praca ciekawa, 
zajmująca się zagadmieniem prądów 
elektrycznych, które w jamie ustnej 
powstają z powodu niewłaściwych pro- 
tez. 

Asumpt do tych badań dały dwa 
przypadki zatrucia, przez długi czas 
nie rozpoznawanych. Mianowicie 62- 
letnia kobieta zachorowała nagle wśród 
ogólnego osłabienia, drgawek, braku a- 
petytu i bolów głowy z niebieskawemi 
piamami na języku. Przez półtora ro- 
ku leczona była bezskutecznie, aż u- 
sunięto jej nową protezę, którą sporzą- 
dziła sobie przed półtora rokiem, tj. od 
czasu, w którym choroba ta wystąpiła. 


Okazało się, że dolna proteza zrobiona 
była ze złota, górna natomiast z cyny. 
Jak długo chora miała tylko protezę 
złotą, czuła się zupełnie dobrze, za- 
chorowała dopiero z chwilą umiesz- 
czenia cynowej protezy, W jamie ust- 
nej stwierdzono istnienie prądów e- 
lektrycznych. 


objawy stwierdzono u 
55-letniej kobiety, u której wykonano 
prołezę z tzw. sztucznego złota (ran- 
dol). 

Badania doświadczalne, które przepro- 
wadziła klinika chorób wewnętrznych 
wspólnie z instytutem fizyko-chemicz- 
nym uniwersytetu w Hamburgu wy- 
kazała, że w jamie ustnej wystąpić 
mogą prezy obecności dwóch różnych 


MEDYCYNA A ZDROWIE 
SOO EMAA a 5 Bi w CIAO 


R.r 86 

metali prądy elektryczne p wielkości 
1/10 miliamper przy 200 milivolt. — 
Prądy te powodują zaburzenia nerwo- 
we, zaburzenia smaku, pieczenie w "- 
stach itd. Z powodu elektrolizy dostają, 
się metale te do ustroju i spowodować 


mogą przewlekłe zatrucia. Odnosi się 
to głównie do miedzi i cynku. 


14 D 4 
i śmiech. 
Lwów, 15 września. 
Jest rzeczą mało znaną, że śmiech 
i płacz są pod względem fizjologicz- 
nym cbiawami niemal identycznymi. 
Przyglądając się śmiejącemu się czło» 
wiekowi, widzimy, że śmiech jest czyn- 
nością bardzo skomplikowaną, na któ. 


„488 MUSZTARDA GORGONA EM. 
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rą szereg czynności się składa. Głó- 
wnym. składnikiem Śmiechu jest zmie- 
niony tryb oddechania. Ustępuje regu- 
larny wdech i wydech, następuje na- 
tomiast przy normalnym wdechu kur- 
czowy,. często powtarzający się wy- 
dech. Kurczowy ten wydech powoduje 
też charakterystyczny ton i głos, który 
towarzyszy śmiejącemu się człowiekor- 
wi. Drugim składnikiem jest ruch ust, 
który polega na rozszerzeniu się ust 
i na charakterystycznej grze mięśni i 
twarzy. Wreszcie towarzyszą śmiecho- 
wi czasem i łzy, Przyglądając się po- 
szczególnym tym czynnościom fizjolo- 
gicznym, poprzedzającym śmiech, prze- 
konamy się, że te same składniki 
wr.bodzą także i w stan płaczu. Zaró- 
wno bowiem zaburzenia oddechowe, 
jakoteż gra mięśni, wreszcie i lzy to- 
warzyszą płaczowi. I stąd stojąc zda- 
leka, częstokroć zorjentować się nie 
możemy, czy człowiek śmieje się, czy 
też i płacze, 

Dzieci, których ruchy, gra twarzy 
jest bardzo ożywiona, w pojęciu na- 
szem są często niezdecydowane, czy 
mają płakać, czy też śmiać się. Nie- 
zdecydowanie to jest jednakowoż tylko 
pozorne, naprawdę bowiem dzieci te 
albo płaczą, albo się śmieją. Jeśli za- 
stanowimy się nad momentem powo- 
dującym płacz i śmiech, to zobaczy- 
my, że i moment ten wywołujący te 
dwa na pozór różne zławiska jest ten 
sam, mianowicie pewne bardzo silne 
wpływy psychiczne. 

Że stanowiska tedy fizjologii i me» 
dycyny jest płacz i śmiech zjawiskiem 
identycznem. I stąd dla lekarza jest 
może czasami rzeczą obojętną, czy 
chory placze, czy też się śmieje, zje- 
go bowiem punktu widzenia wykonu- 


je te same czymności. 
——— 
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NADESŁANE. 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 


Dr. Kauczyński 


UL. JAGIELLOŃSKA 8 
powrócił. 
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Szarada. 


ułożył E. Dworski, Lwów. 
(Za rozwiązanie 1 punki), 


Płerwsza-trzecie — to spółgłoski 

Napisane fonetycznie, — 

Druga-czwarta — Koi troski 

Gdy kto na niej zagra ślicznie. — 

Czwarta-piąta — tam przebywa, 

Gdzie bezwzględnie słuszna sprawa — 

Wiecie już jak się nazywa — 

Próżna o to więc obawa. 

„Całej“ miano — „rozważanie” — 

Niech więc o nic nikt nie pyta — 

Bo kto chce mieć rozwiązanie — 

Niech pomyśli. — No i kwita. 

Rozwiązanie z dołączonym kuponem 
należy nadsyłać najdalej do soboty, dnia 
13. września br. w południe pod adresem 
Redakcji. 

Później nadesłane rozwiązania abso- 
lutnie uwzględniane nie będą, 


"z = 
Przekładanki. 
(Za rozwiązanie 1 punkt). 
Kiedy jest pogodnie i pierwsze — 
drugie, 
ptactwo grzeje się, siedząc na drugie— 
pierwsze. 
* 
Marny to człowiek, który się pierw= 
sze — drugie, 
bo imponuje mu tylko drugie — pier- 
wsze. 
* 
Pierwsze — drugie to miasto, gdzie 
krwawy toczył się bój, 


drugie — pierwsze przyrządza apte- 
karz z ziół. 
x 
Pierwsze — drugie to metal twardy, 


bardzo trwały 
używa murarz 
przy budowie. 


——1 —— 


Igraszki słowne. 


(Za rozwiązanie 2 punkty). 


drugiej — pierwszej 


Rzeka w Polsce + przyimek = mi- 
ła rozrywka w zimie. 
* 
Kiedy po samogłosce stanie zaimek, 
cieszą się Muzy. 
A 
Zaimek -+ rejestr = kamień pół- 
szlachetny. 
* 
Samogłoska przed bryłą 
szukaj u ryb. 


lodu = 


x 
Przyimek + część ciała ludzkiego 
ważnę w interesach kredytowych. 


s— 


Okres 
oczekiwany 


trwogą. 


czasu w gamoyłosce 
nieraz z drżeniem 1 


Litera nocet... 


Za rozwiązanie 1 punkt). 


Przez a — małżonka cię tem obdarza, 
przez ą — jest chlubą rzeźbiarza. 
Przez u — to niebezpieczne czary, 
przez m — jest ciemny, szary. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 16 września 1930. 


Nr. 34. 


Krzyżówka. 
uł. J. Reiss. 
(Za rozwiązania 8 punkty), 


BEEOAKOR 
- mal 2 
moe... 


m 
= 


E 
pi 


gpg 


Zuacženie wyrazów: 


Poziomo: 1. rodzaj maści, 5. wyra- 
żenie muzyczne, 7. imię męskie, 11 
gaz oświetlający, 13. część fizyki, 16. 
tytoń, 17. litera grecka, 18. rzeka w 
Austrji, 19. przyrząd, którym się mie- 
rzy tłustość mleka, 20. rodzaj harfy, 
21. znany tennisista lwowski, 25. żyd. 
imię żeńskie, 28. tłuszcze, 30 pływa 
po rzekach, 31. stolica europejska, 38. 
imię biblijne, 34. nazwa wzniesienia w 
Polsce (wspak), 37 spółgł. fon. (wspak), 
40. gatunek psa, 41. skrót „klubu ten- 
nisowego', 42. część twarzy (2 p. l. mn. 


wspak), 48. imię i przydomek rosyj- 
skiego cara (i=ij), 45. choroba, %%. 
przylmek, 47. skrót wyrazów: „ciąg 


dalszy”, 48. jednakowe spółgłoski, 49. 
przylmek, 50. miara towarów sypkich, 
51. spoidło (wspak), 54. znajdziesz 
często w „Kąciku Rozrywkowym', 58. 
spółgł. fonet., 59. posiada, 60. duchov- 
wny mahometański, 61. skrót tytułu 
niemieckiej drużyny sportowej (wspak), 
62. jednakowe spółgłoski, 63. dwie sa- 
mogłoski, 64. powieściopisarz fran- 
cuski (wspak), 65. stolica europejska 
(wspak). 


| 


Pionowo: 1. ton gamy, 2. miara 
powierzchni, 3. postać z „Pana Tadeu- 
əza“ (wspak), 4. inicjały powieściopi- 
sarza polskiego, 5. przyrząd fizyczny, 
6. imię żeńskie, 8. gangrena, 9. pieśń 
żałobna. 10. zaimek  łać, 12. 
miara długości (2 p. l. p.), 14. zdroio- 
wisko na Podhalu, 15. obraz, 19. ty- 
tuł dramatu Ibsena, 21. inicjał imienia 
i nazwisko wybitnego szaradzisty pol- 
skiego, 22. wysoki urzędnik monarszy 
(wspak), .23. bohater narodowy, 24 
imię i nazwisko artysty filmowego, 26. 
spójnik łać., 27. ptak (t. = r.), 28. kie- 
runek sprzyjający Żydom, 29. inicjał 
imienia i nazwisko polskiego operatora 
filmowego, 30. ciało niebieskie, 31. wy- 
prawiona skóra, 32. zarozumialcy, 34. 
oficer marynarki, 35. litera grecka, 36. 
tkanina jedwabna, 38. znane włamy- 
waczom, 39. główny kościół, 51. rośli- 
na z rodz. zdestowatych, 52. morze 
w ob. jęż. (wspak), 58. sklepikarz, 55. 
bohater filmu „Nibelungi”*, 56. włoski 
kompozyłor XIX w. (wspak), 57. hi- 
storyk polski. 


Przez a — na życie dybie, 


przez | — znajdziesz na szybie 
A 
Przez o — pomaga na stłuczenie, 
przez u — wzajemne porozumienie. 
4 
Przez a — na polach, w lesie, 


przez y — daleko echo niesie. 
— 
Rozwiązania z dołączonym kupo- 
nem nadsyłać należy pod adresem Re- 


dakcji najdalej do soboty dnia 20 wrze- 
śnia w południe. 


Później wysłane rozwiązania ab- 


solutnie uwzględniane nie będą. 


Rozwiązanie zadań 
z Nr. 33. 


Zadanie matemałyczne: 


4 X $ = 16 $ 
54 4 = 16 
20 — 4 — 16 
12 + 4 = 16 


Figielek artystyczny: Rembrand — 


| Brand. 


OZRYWKOWY 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ“ 
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Żarciki geograficzne: Sarny, Goląn, 
Korzec. 

Prrekładanki: Baszta, skała, loki, 
Adam, dywan. 

Szarada: Nieznanej znajomej. 

Litera nocet: Miano — siano, bajki 
— bójki, Prut — śrut, komenda — ko- 
lenda, Ren — sen, kos — 608. 

Krzyżówka: Poziomo: Obowiąz- 
kiem każdego Polaka jest popierać wy- 
twórczość krajową — która jest pod- 
stawą dobrobytu Państwa i wzmacnia 
jego potęgę. 

Pol, pop, Paweł, jar, ka, ka, ar, 
arm, el, as, banan, tra, ja, Ra, ka, kły, 
re, Don, rabin, lont, pa, ma, Adam, 
Sos, ła, kłak, Nil, rak, na, na, twa, ^- 
wa, wiece, si, ów, ain, Ra, to, oko kur 
ka, ad, oda, la, ka, łeb, ar, rok, satyru, 
peany, wse, Zan, dok, lary, noc, laga. 

Pionowo: opera, owca, sad, balet, 
wy, rok, owad, kat, rok, Ob, wesoła, 
wata, kra, ił, na, ów, sok, krają, ircha, 
krab, Zan, cena, tył, kra, bicz, ty, Nit 
Leo, ka, rum, środa, cap, ma, ćć, Pan, 
kot, eń, aktor, osa, żarna, såk, lament, 
ta, kij, lwy, Oka, kawa, Janów, cis, 
ora, paw, wątory, lew, zz, mał, sen, 
Amt, na, afisz, browar, radca, on, raj, 
i, Pał, kij, la, ekran sad, Tokaj, as, a- 
mant, ser, pa, dyg, sad, nos, dom. po- 
top, paka, moc, Ira, most, trop, Piast, 
lęk, rak, staw, A. G., ar, łowią, uie, 
gęś, ćmy, San, hrabia. 


Do naszych Czytelników. 


Z dzisiejszym numerem „Kącika“ 
rozpoczynamy siódmy konkurs zada- 
niowy, obliczony jak zawsze, na cztery 
numery. 

Wykaz zwycięzców z szóstego kon- 
kursu wraz z wyszczególnieniem na- 
gród podamy w następnym numerze. 


* 
Za trafne rozwiązanie wszyskich za- 
dań z nr. 33. otrzymali po J2 purk- 


tów pp.: 

E. Dworski, St. Dołęgowska, Z. Wiel 
kopolska, B. Rubczak, M. Budka, S. Kór- 
ner, „Ryśka“, Fr. Wandokanty, H Mo- 
krzycka, I. Lewicka, St. Regerowa, 
„Kade*. 


S Q 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


J. Reiss. Rozwiązanie częściowo myl- 
ne, krzyżówki neikompletne. N. 0, Dzię- 
kujemy za materjał — pójdzie. Helena 
M. Ze zdaniem Szan. Pani to do krzyżó- 
wek nie możemy się zgodzić. Sporyka 
się je stale i wszędzie, a czytelnicy nagi 
o to się wprost dopominają. Cztery pun- 
kty stracone. Józef Sch. Logogryf zamie- 
ścimy. Mir. B. Dzięki za materjał. Rebus 
w kompozycji nieco szwankuje, Eng. 
Dw Metagramu jednego jednak rzeczy= 
wiście brakowało. B, Rubczak. A. Loe- 
glerowa, H. Mielańska. Zapisaliśiny dœ 
datkowo po A punktów za nr. 32. E. B. 
Bitków. Rozwiązanie z mr. 22. niekom- 
płetne. , 


io 


Kącik rozřg óe. ' 
KUPON do Nr 34 


{ 
„Gazety Poran +, 


NEANS dk 


, 


Nr. 9540 


ZYGZAKI. 


Przeciążenie 
młodzieży szkolnej. 


Lwów, 15. września. 

Znajomy mój, urzędnik państwowy 
Średniej kategorji,, przeniósł się z małej 
mieściny, gdzie nie było szkoły średniej 
do Lwowa, dla kształcenią dzieci. Znajo- 
my urzęduje we Lwowie, ale w nim uie 
mieszka. Trudno- mu bowiem ze swoich 
poborów, które wynoszą około 350 zł, 
miesięcznie, płacić we Lwowie za dwu- 
pokojowe. mieszkanie złotych 200. W 
mniejszem zaś mieszkać nie może, bo 
dzieci ma troje. Zamieszkał więc w jed- 
nem z podmiejskich osiedli i dojeżdża 
wraz z dziećmi codziennie do Kwówa. 
Pod Lwowem płaci za mieszkanie 100 zł, 
ale nie kazano mu przynajmniej zapłacić 
za nie z góry za rok lub dwa, jak tb jest 
w zwyczaju we Lwowie, Choć na wsi nie 
ma ładnego komfortu, ale ma swobodę I 
Świeże powietrze, Dostał wprawdzie wczo 
raj od wójta wezwanie do pilnowania 
przez całą noc z emerytowanym majo- 
rem 'toru kolejowego, na przestrzeni 
trzech kilometrów, pod bezpośrednią kon 
trolą gminnego policjanta, ale nawet na 
to się zbyt nie skarzy, Ma inne zmartwie- 
mie. Z dziećmi. I to nie on tylko jeden. 
Tak przynajmniej podejrzewarńtt. 

Córeczka chodzi do trzeciej, a ehło- 
puk do piątej klasy gimnazjalnej. Dzieci 
wsiają rano około godziny 6-tej, bo już 
o 7-mej odchodzi szkolny pociąg do Lwo 
wa. Wracają do domu przed trzecią po- 
południu. Naturalnie znużone i znudzo-- 
ne. Bez apetytu, tylko żądne wypoczyn- 
ku. Chłopak ponadto dwa razy na ty- 
dzień, albo i trzy musi ze względu na 
przysposobienie wojskowe wyjeżdżać je- 
szcze popołudniu do Lwowa i wracać 
wieczorem. 

Popołudniu dzieci prawie bez poprze- 
dniego wypoczynku zabierają się do nau- 
ki, bo przyznać się musi, że w szkołach 
naszych w ostatnich czasach zaczyna się 
naukę coraz więcej serjo traktować i 
młodzież coraz intensywniej pracuje, W 
pewne dni dzreci siedzą nad książką do 
późnej nocy, a rano nie można się ich do 
budzić, Są ustawicznie zmęczone i wy- 
ezerpane, bo śpią zaledwie 7 do 8 godzin 
dziennie, co dla młodego organizmu, 
zwłaszcza przy intensywnej pracy nauko- 
wej, jest niewystarczające. Podczas dnia 
na odpoczynek umysłowy i zabawę nie- 
ma absolutnie czasu, Dzieci zresztą na 
wet nie chcą się bawić, bo fizycznie sta- 
ją się ociężałe i żyją w strachu przed 
złą notą. j 

Podobnych biedaków dojeżdżających 
do Lwowa są tysiące. Niektórzy dojeżdża 
ją z odłegłości- kilkudziesięciu kilome- 
trów i dziennie 3 do 4 godzimy spędzają 
w wagonie. Rzekomo nawet są tacy, któ- 
rzy do szkoły we Lwowie 'dojeżdźnją na- 
wet ze Stryja. Stąd muszą wyjechuć o 
5-tej rano, aby wracać o 5-tej popoł, 

Ale i inne dzieci, mieszkające w są- 
siedztwie szkoły, są również przepraco-- 
wane. Aby się przygotówać do pięciu 
lekcyj, trzeba poświęcić na to przynaj- 
mniej 3 do 5 godzin, W pewne dni nawet 
więcej. Są zapewne dzłeci, które tyle 
ezasu na ło nie poświęcają. Ałe są to, al- 
bo dzieci wyjątkowo zdólne, ałbo skoń- 
ezoue nygusy, albo przeciętne, ale mają- 
ee bardzo wytrawnych nauczyciek. Co 
gorzej, że obciążenie naszej młodzieży 
zośnie z dniem każdym, Wykształeenie 
fej staje się coraz bardziej encyklope- 
dyczne i coraz chimeryczniejsze powsta- 
ją plany włączenia do programu jeszcze 
innych przedmiotów, W ostatnim roku za 
miast zmniejszenia ilości lekcyj szkol- 
nych, powiększono ich długość o 6 mi- 
nut, czyli tygodniowo o 150. 

Kilka lat temu sąd warszawski ska- 
zał na grzywnę czy więzienie warszaw- 
skiego fryzjera, który będąc własnym 
chlobodaweą, czeladnikiem i pomocni- 
kiem, w porze obiadowej ogolił klijenta. 
Chodziło tu o ochronę 8 godzinnego dnia 
pracy. 

Kiedyż wreszcie umysłowa nadmierna 
praca bedzie tak zabroniona jak fizycz- 
na? Trudne to będzie. Możliwem jednak 
dó uskutecznienia byłoby, aby uczenie 
w szkole „multum“ a nie „multa“ prze- 
stało być frazesem. Do tego jednakże mo- 
te doprowadzić rewizja programów szkol 
nych, ale nie przy zielonym stoliku, lecz 
przez fachowców, trzymających rękę na 
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„WAZETA PORANNA: 


ź 


z dnia 16 września 1930. 


'HCESZ PÓJŚĆ 


BS" ZA DARMO 


do kina „PALACE“ 


Poszukaj swego nazwiska 
w naszym dziale inseratowym 5 


Nowy program kina „Palaco“ „Poganin*, grany bez przerwy przez sześć miesię- 


cy w Warszawie jest największą atrakcją miłośników kina, 


którzy wypełniają 


codzień szczelnie wszystkie seanse i zachwycają się grą í śpiewem urodziwege 


Ramona Novarty oraz jego przepięknej partnerki Doroty Janis, 


Kto znajdrie 


swojo nazwisko w dziale inseratowym naszege pisma otrzyma wolny bilet na 


- pierwsgy seans o godz. 3 i pół popoł. 


NIESAMOWITY ZEGAR. 


ZACZĄŁ CHODZIĆ W TRUMNIĘ. 


Lwów, 15 września. 
(=) Flammarion i wielu innych 
badaczy okułtysiycznych podało sze- 
reg interesujących opowiadań o zega- 
rach kieszonkowych i ściennych, któ- 
re w chwili śmierci swych właścicieli 
albo w przededniu innych ważnych 
zdarzeń, odnoszących się również do 
właścicieli, nagle się zatrzymywały. 
Z Newpórtu donoszą o innym cie- 
kawym wypadku. Pewien urzędnik ko 
lejowy posiadał bardzo stary zegarek 
kieszonkowy, który mimo wielokrot- 
nych reparacyj nie chodził. Właściciel 


jednak nie sprzedał tego zegarka, gdyż 
otrzymał go jeszcze od ojca. A nawet 
w testamencie swoim zarządził, aby 
zegarek 

włożono mu do trumny 


Gdy urzędnik zmarł, uczyniono za ` 


dość jego ostatniej woli. W chwili, 
gdy chciano zamknąć trumnę, stary 
zegarek zaczął nagle tykać. Zaczekano 
jakiś czas, a zegarek nie przestawał 
chodzić. Wyglądało to' zupełnie tak, 
jakgdyby jakaś tajemnicza moc obu- 
dziła stary zegarek do nowego życia... 


Miasto hotelowe na szynach. 


POMYSŁOWOŚĆ AMERYKAŃSKA. 


Lwów, 15 września. 

Gp) Corocznie odbywa się w Pół- 
nanej Ameryce zjazd sekty „Shrine- 
rów", posiadającej wiele podobieństwa 
z wolnomularstwem. W tym roku 
miejscem kougresu było Toronto w Ka- 
nadzie. Ponieważ miasło to nie posia- 
da dostatecznej iiości hoteli, dla po- 
mieszczenia wielotysięcznych rzeszy 
członków sekty, postanowiło Towarzy- 
stwo kanadyjskich kolei w oryginalny 
sposób zapobiec brakowi pomieszcze- 
nia przybyłych gości. 

Zarząd kolei posiada w pobliżu To- 
ronto  rozlegle rozbudowane dworce 
warsztatów kolejowych. Na tym tere- 
nie postanowiono stworzyć z prawdzi- 
wie amerykańskim pośpiechem i roz- 
machem wielkie miasto hotelowe. Za- 
rząd kolei dostawił na ten cel około 


Od kie 


450 wspaniałych wozów Pullmanow- 
skich, sypialnych i jadalnych. Ustawi- 
wszy te wozy na szynach połączono je 
schodami i pomostami, jakołaż opatrzo 
no w imponujące oświetlenie. Pomy- 
ślano również o kąpieli dla gości i na 
terenie dworca powstało w osobnych 
znów wagonach nie mniej jak 150 ła- 
zienek. W ten sposób wyrosło jak z 
pod ziemi olbrzymie miasto hotelowe, 
opatrzone nowoczesnym komfortem. 

Podczas trwania kongresu cała ar- 
mje policjantów i straży pożarnej, ja- 
koteż elektromechaników zostały zmo- 
bilizowane, aby dniem i nocą czuwać 
nad bezpieczeństwem gości i urządzeń. 
Członkowie kongresu przyjęli tę inicja- 
tywę ze strony Zarządu kolejowego z 
najwyższem uznaniem. Trzeba dodać 
też, że pomysł suło się opłacił. 


Smakosze 


spożywają ostrygi? 


R i HISTORJA TEGO SMAKOWITEGO MIĘCZAKA, 


Lwów, 15 września. 

(p. Z miesiącem wrześniem za- 
czyna się sezon na ostrygi. Paryż 
święci inaugurację sezonn ostrygowe- 
go z wielką uroczystością. Są wyda- 
wane specjalne wieczory ostrygowe, 
w których smakosze po długiem roz- 
staniu witają się z tym wyszukanym 
przysmakiem. W tym roku sezon o- 
strygowy przynosi dla amatorów przy- 
jemną niespodziankę, ponieważ ostry- 
gi spadły bardzo w cenie. W porówna- 
niu do roku zeszłego, kiedy płaciło się 
za 100 sztuk 40 fr., leraz cena wynosi 


tęlnie szkoły bezpośrednio, a więc nau- 
czycieli uczących i wiedzących, że obec- 
ny program szkolny albo będzie humbu- 
giem, albo skarli młode pokolenie. 


ar: 


25—30 fr., a dodać trzeba przyłem, że 
według cpinji znawców, są tegoroczne 
ostrygi znacznie smaczniejsze, niż w 
latach poprzednich. 

Z okazji nowego sezonu „Exeel- 
sior podaje historję konsumpcji o- 
stryg. Okazuje się, że już w bardzo od- 
ległej przeszłości umiano ocenić war- 
łaść gastronomiczną tego mięczaka. 
Już Plinjusz nazywa ostrygi najsma* 
kowiiszym owocem morza. Grecy na- 
dali im miano trufli morskich, — W 
XVII w. we Francji handlarze ostryg 
otrzymują specjalne przywileje królew= 
skie. Ludwik XIII. uwalnia handel o” 
strygami od wszelkich podatków. Jego 
syn Ludwik XIV. zatwierdza te przy- 
wileje, a nawet ustanawia specjalne 
straże, których zadaniem było kon- 
wsowanie wozów z ostrygami do Pa- 
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ryż celem uchronienia ich od ściąga 
nie jakichkolwiek opłat. Jak mówi de= 
kret królewski, „ażeby nie żądano od 
handlarzy ostryg czegokolwiek", 

W późniejszym czasie jednak oka- 
zało się, że przywileje muszą być c0- 
kolwiek ograniczone, ponieważ wol- 
ność zupełna w tym kierunku prowa- 
dziła do nadużyć, a nawet — jak pi- 
szą kroniki — do zepsucia obyczajów, 
kandlarze bowiem sprzedawali ostrygi 
do północy, co dawało pretekst do u- 
rządzania orgij ulicznych, a także by- 
ło sposobnością dla złodzieji kieszon- 
kowych do okradania kupujących. Z 
tego powodu ograniczono Sprzedaż o- 
stryg do godz. 8 wieczrem, 

W zmienionych warunkach życia 
współczesnego nie sprzedaje się wpra- 
wdzie ostryg na ulicach — a nawet w 
halach targowych obowiązuje ustawo- 
wy czas sprzedaży, za ło nocna kon- 
6umycja ostryg odbywa się nieprzer- 
wanie przez całą noc w lokalach re- 
stauracyjnych, co daje sposobność do 
nia mniejszych niż dawniej wybryków. 


ELEGANCKIE KAPELUSZE € A 
DAMSKIE poleca J. Gepert 


7849 LWÓW, AKADEMICKA 12. 


WŚRÓD PISM I KSIĄŻEK. 


Lwów, 15. września. 


Wł. Gołębiowski: „Nauka śpiewu, 
część VII, wraz a słownikiem miuzycz- 
nym*, Na półkach księgarskich ukazał 
się siódmy , tom ni do mauki 
śpiewu w szkołach powsz., śŚrędnich i 
Konserwatorjach muz. Stanowi on zakoń 
czenie tak Świetnie skonstruowanej ge- 
rji, obejmującej całokształt materjału, 
przepisanego przez program ministerjal 
my. Siedmiotomowa całość ujęta syste- 
matycznie jedną metodą, przedstawia 
wielką wartość dla naszego szkolnictwa. 
Jako jedyna w Polsce praca tego rodza- 
ju, zasługuje na szczere uznanie. Obszer 
ny i szczegółowy słowniczek muzyczny, 
dołączony do tego tomu odda usługi nie 
tylku uczniom, lecz nawet szerokiemu o- 
gółowi. 


om 


KĄCIK RADJOWY. 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Poniedziałek dma 15. wrześnła 1030. 
LWÓW 11.58 Sygnał czam i hejnał. 
12.05—13.30 Koncert x płyt gramofon. 


17.36 Transmisja z Krakowa: „Najnow- 
sze wydawnictwa” omówi Dr. Adam Bar. 
18.00 Transmisja muzyki lekkiej x Ka- 
włarni „Gastronomja” w Warszawte, ox- 
kiestra Schdtssiorą i Pewanera, 19,00 Raz 
mailtości, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych, 19.20 Transmisja z 
szawy: Pogawędki techniczna, 19:35 Dal- 
szy ciąg rozmaitości, 20.00 Sygnał czasi, 
poczem transmisja z Warszawy: Prasówy 
dziennik radjowy, %0.16 Transmisja z 
Warszawy: Wrażenia z festiwału mutyki 
współczesnej w Belgji opowie radca Ja- 
nusz Miketta, 20,30 Transmisja z Warsża 
wy: Muzyka lekka, Wykonaway: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, 
Sława Orłowski (sopt), Stanisław Jg- 
kubczak i Wincenty Jakubczyk (klarn 
oraz prof, Ludwik Urstein (akomp.). 1 
a) Koler-Bela: Uwertura „Rakoczy“, b) 
L. Delibes: Balet indyjski, odegra orkie- 
stra, 2) a) F. Lehar: Arja z lil. aktu op. 
„Paganini", b) P. Lincke: „Gdy noc ciem 
na" z op. „Lysistrata' odópiewa p. S. Or 
łowska 3) a) P. Czajkowski: Polonez z 
op. „Eug. Onegin“, b) J. Offenbach: 
Potpourri na temat z „Pięknej Heleny", 
odegra orkiestra. 4) a) H. Klose: Duet 
koncertowy na dwą klarnety, b) J. Pille- 
vestre: Dueł na klarnety, odegrają pp. 
W. i St. Jakubczykowie, 5) a) Ch, Gou- 
nod: Wale z op. „Faust“, b) L. Delibes: 
Fragment z baletu „Sylvia“ (solo skrz. 
prot. J. Dworakowski) odegra orkiestra 


SITA 


m ay 


6) a) B. Granichstaedten: Blues z on. 
„Orłow*, b) E. Kalman: Arja Fedory z 
op. „Księżna Cyrkówka', odśpiewa p. S, 
Orłowska, 7) Fr. Suppe: Uwertura „Dzień 
w Wiedniu“ odegra orkiestra. 22.00 
Transmisja z Warszawy: P. Jadwiga Pa- 
jon de Moncetz wygłosi fejleton pt, „Kró 
lowie pustyni i puszczy — w stolicy”, 
22.15 Transmisja komunikatów z War- 
szawy. 23,00—24.00 Muzyka taneczna i 
sałonowa z dancingu i restauracji „Po- 
lonja“ — Palace Hotel“. 

LIPSE 16.30 Koncert radjoork. BRA- 
TISLAWA 18.00 Recital skrzypcowy prof. 
R. Basse, KALUNDBORG 22.10 Muzyka 
kameralna, WROCŁAW 19.00 „Orfeusz w 
piekle”, 20.30 Wieczór niemieckiej pieśni 
ludowej, DAVENTRY 21.00 Koncert spa- 
eerowy, SZTOKHOLM 20.00 Koncert 
symf. RZYM 31,05 Wieczór muzyki lek- 
kiej. LANGENBERG 21.00 Soliści: B. Mitt 
man (skrz.) i L. Mittmann (fort.). PRA- 
GA 21.09 Koncert symfoniczny radjoork. 
MEDJOLAN 20.40 „fl Tabarro" i „Gianni 
Schicchi* opery Pucciniego, WIEDEŃ 
20.35 Koncert symf. PARYŻ 21,00 Radjo- 
koncert, 


R 


Y OGŁOSZENIA: 
PORADY LEKARSKIE 


Dentysta 


WILHELM EHRENKRANZ 


LWÓW, BERNSTEINA 6 I. p. 
Telef. 16-09. powrócił, 8086 


MIESZKANIA: SKLEPY 


POSZUKUJĘ mieszkania w starym do- 
mu okolica Leona Sapiehy dwa poko- 
je, Kundycka, Ostrołęcka 16. 6143-8 


MIESZKANIA 3—2 i jedno pokojowe, 
pełny komfort, do wynajęcia. Wiado- 
mość: ul. Lewickiego 11a, boczna Gro 
chowskiej. 8045-3 


8 POKOJE z kuchnią z komfortem do 
wynajęcia. Władomość willa Jasna, 
Zimna Woda. 8228 


POSADY POSZUKIWANE 


MASZYNISTKA z wykształceniem semi- 
parjalnem poszukuje posady biurowej, 
kasjerki, sekretarki lub podobnej. Mo- 
że złożyć kaucję. Listy: Gródecka 43. 
W. Roczek. 51768 


PRZEMYSŁOWIEC 


drzewny prowadzi 
eksplotację leśną,  tartaczną, znający 
gospodarstwo lasowo-rolne poszukuje 
posady, złoży kaucję 1.500 lol, odda 
mieszkanie komior. w domu własnym 
we Lwowie. „Stanislaw“ Administra- 
cja „(Gazety Porannej". t 093-3 


POSADY WOLNE 


INTELIGENTNA panna, najchętniej 
froeblanka, do 3 i pół letniego chłop- 
czyka, tylko dobrze polecona, potrze- 
bna zaraz Gliniańska 5 I, p. na prawo. 

7819 


DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj- 
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała, Wystarczy podać swój 


adres na pocztówce. Firma „Carbon 
Jan Płużkiewicz — Gdynia I. 7930-16 
AR 

POTRZEBNA zręczna pokojówka, umie- 
jąca prasować. Zgłoszenia  Bałłaba- 
nówna, Halicka 21. 8199-5 


LURANNA 


„UAGWIA 


f 
(% 
J f 


z dnia lU września 1930 


Sensacyjne wykopaliska. W mieście Krems, leżącem nad Dunajem, dokonano 
w tych dniach sensacyjnego odkrycia. Znalcziono mianowicie zęby mamuta, do- 
skonale zachowane. Jeden z nich ma 1.45 m. długości. 


KUPNO: SPRZEDAŻ 


PIANINO zupełnie nieużywane do sprze 
dania. Wiadomość ul. Supińskizgo 10. 
II. p. drzwi Nr. 6. między 3—5. 6046-7 


GABINET mahoniowy wiedeński oraz 
sypialnię kawalerska sprzeda Lamus, 
Romanowicza 10. 8174-5 

KUPIĘ za gotówkę willę lub kamienicę 
z wolnem mieszkaniem. Zgłoszenia do 
Administracji „1250V. £194-8 


SPRZEDAM 624 sążni przed rogatką Zie 


loną — Obertyńska 8—6. £021-4 
—- ZA 
FORTEPIANY, PIANINA, HARMONJE 


ne w różnych cenach przystępnych 
pod gwarancją sprzedaje, mienia HA- 
NAK, Piłsudskiego 21 I. piętro. 7990-5 


PRZYJMĘ dziecko na wychowanie za 
wynagrodzeniem. Kochanowskiego 69. 
ganek, I. piętro, drzwi 7. 8180-3 


FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko- 
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-72 


Przypomnienie na czasie! 
Schapira, Łyczakowska 1. 


poleca swój bogato zaopatrzony magazyn konfekcji męskiej 
i damskiej, a to: Ubrania, Raglany, Palta, Futra, Kurtki, Płasz- 
cze i kostjumy modelowe z najlepszych materjałów i najnow- 
szych fasonów po cenach b. przystępnych i na dogodnych 


warunkach. 


UWAGA na firmę O. SCHAPIRA i Nr. domu Łyczakowska 1. 


Tel. 74-52. 


URZĄD CELNY we Lwowie. 
L. 8730/30. 


DO KINA „PALACE* 
ZĄ DARMO 
MOGA DZIŚ PÓJŚĆ: 


LACHOWICZ LIDJA, Nabielaka 18. 
KURCHNER N., Głęboka 24. 
THOM LUDWIK, Janowska 60. 
PIOTROWSKA, Kochanowskiego 74. 
FIAŁKOWSKI KAROL, Zborowskich 1. 
KLECZEŃSKA ZOFJA, Szumlańskich 
l. 10. 
PRIMUSOWA J., Szeptyckich 24. 
HAY ETTA, Rynek 12. 
MULLER JADWIGA, pl. Halicki. 
MICHALEWSKA N., Halicka 9. 
Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji. 


FRIEDENBERG FRIEDA ze Stanisławo- 


wa unieważnia świadectwo dojrzałości 
wydane przez Państw. Komisję Egza- 
minacyjna 28. maja 1930, skradzione 
"we Lwowie 4. IX. SEBA 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojstową, wydaną przez P. K. U. Ka 
mionka Strumiłowa na nazwisko Chu 
ny Wilner po matce Schwarz ur, 1896 
w Tatarowie. 8146-3 


Brzytwy 
z gwarancją 
po zł. 8, 10, 12, 15 
i 18 poleca LEONARD 
WANKE, Lwów, Kra- 

kowska 16. Tel. 

| 46-18. Specjalny za. 
| kład szlifowania 


brzytew i niklo- 
wania, 7378 


Ogłoszenie licytacji. 


Dnia 30 września 1930 o godz. 1U-tej odbędzie się publiczna licytacja w ma- 
gazynach kolejowo - celnych we Lwowie towarów skoniiskowanych jako to: 


tkanin jedwabnych, bawełnianych i 


jedwabnych, rodzynek, orzechów, bielizny damskiej, 


i obuwia. 


Jeżeli w wyżej wymienionym dniu przedmioty 


wełnianych, pończoch, 


chustek 
obrusów lnianych, wina 


te nie zostaną sprzedane, 


powtórna licytacja odbędzie się 14 października 1930 o godz. 10-tej. 


Lwów, dnia 12 września 1930. 


8195-3 


W z. Kierownika Urzędu 
SEJA, insp. celny. 


i szali , 


Nr. 9340 


o= — 2 


Patrz na Nr. domu! 


(66 Każdemu bez poręki 


sprzeda 66 UL. SOBIESKIEGO 12. 
firma „i A -TE Telef. Nr. 43-39. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY. 

7841 
— OZN —— | 
UNIEWAŻNIA się skradzioną 1 /VIJI. 
1930 legitymację urzędniczą — na ra- 
zwisko Antoniego  Skierleńskiego — 
wydaną przez Spółkę Akcyjną Eks- 
ploatacji Soli Potasowych we Lwowie. 
8175 


ZEGARY, ZEGARKI - - 


światowych firm poleca firma 


M. DAJEWSKIEGO Lwów 


ul. Akademicka 1. 20. 
Wzorowa pracownia na miejscu, 7321 


WĘGIEL górnośląski 
DRZEWO |. klasy rębane 
po cenach konkurencyjnych, firma JAW 


MALINOWSKI, Mochnackiego 20 
7348 telefon 87-41. 


FUTRA męskie, damskie 
magazyn i pracownia futer Aleksandra 
Wróbla, Halicka 20. Pracownia pod osob. 

kierownictwem. 7381 
EJ 


FUTRA, PŁASZCZE damskie 


według najnowszych żurnali,  jakoteż 

przeróbki wszelkiego rodzaju wykonuje 

solidnie, sumiennie i po nader niskich 
cenach 

józef Tomaszewski 

kuśnierz, Rynek 8. I. p. 73338-3 


Obiady znakomitej dobroci 1.50 zł, io- 
lacje i przekąski, trunki wszelkiego ro- 
dzaju poleca 


ADAM TARNAWSKI 


Bernardyński 9. (naprzeciw hotelu 
Krakowskiego). 7571-8 


Nerwowi, Neurastenicy 


cierpiący na drażliwość siabosć voli, 
brak energji, melancholję, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner- 
wów, śledziennicę, nerwowe «"odurzenia 
serca i żołądka, otrzymują Vezpła*nie bio 
szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów, ' 


Dr. Gebhard i S-ka, Gdańsk, oddz. 90. 
“u 


pl. 


PIERWSZORZĘEDNA PRACOWNIA 
©  FUTER 


JULJANA GŁUSZEWSKIEGO 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące. 


Lwów, ul. Kopernika 16, II. p. 6992-25 
—. —— 
KOŁDRY I MATERACE 


LIEBERMANNA 


ul. Jagiellońska 12. 
stoją na najwyższym poziomie dosko- 
nałości. 6837-20 
—4 


Mleczarnia Dworska 
uł. Piłsudskiego i1 A. 
Poleca obiady z trzech dań 1 zł. 60, do 
menażek 1 zł. 50. Abonament miesięcz- 
ny składający się ze śniadania, obiadu 
t kolacji dwa razy dziennie mięso 85 zł. 
Abonament na obiady miesięcznie 44 zł. 
Wybór w spisie wielki, wszystko spo- 
rządzone na tłuszczach naturalnych. 
8219-3 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
degłane 40 gr., za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo !2 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 


dla potrzebujących 


R 
pracy lub posady 8 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 R cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeria w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proe. Odpowiedzialności 7a terminow” druk nie przyjmujemy. votta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 

aa zc 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej , Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


